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w y n o si n a m iesiąc cze rw iec w  ek sp e- 
rrZOUptBlB* d y c ji 1 z ło ty  z  o d n o szen iem  p rzez p o 

cztę  2 0 g ro szy  w ięcej. W  w y p ad k ach n iep rzew idz ian y ch  
p rzy  w strzy m an iu  p rzed sięb io rs tw a  z ło żen iu  p racy  p rzer
w an iu  k o m u n ik acji s trzy m u jący  n ie m a p raw a  żąd ać p o -  
—  za te rm in o w y ch d o staczeń g aze ty , lu b  zw ro tu  
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A  Z a  o g ło szen ia  p o b ie ra  s ię o d w iersza
UgiOSI“n*»« m m . (7  łam .)  —  1 C g ro szy ,za  re i łan •<  
n a s tro n ie 3 -1  lino w ej w  w iad o m o śc iach  p o to czn y ch 3 0  
g ro szy , n a 1 -ej s tro n ie 5 t g ro szy . R aba tu u d z ie la s ie  
p rzy  czestem  o g łaszan iu . „G lo s W ąb rzesk i“ w y ch o d z i 
trzv  razy  ty g o d n io w o i to w p o n ied zia łek , w śro d ę  
i p ią tek ^ S k rzy n k a p o czt. 2 3-  R ed ak cja i Ą d m in i 

-  s trac ja zn ajd n je s ię p rzy  u l.  M ick iew icza 1 1 . T el.8 Q

Nr.'66 Wąbrzeźno, sobota 6 czerwca 1925. Rok V

0 w y d a len ie  o p tan tó w .
Z a k ilk a ty g o d n i ro zp o czn ie s ię jak w iad o 

m o p ie rw szy o k res w y d alan ia o p tan tó w n ie 

m ieck ich n a p o d staw ie k o n w en c ji w iedeń sk ie j. 

O so b y p o d leg a jące tem u za rząd zen iu o trzy m ały  

ju ż o d n o śn e p rzy p o m n ien ia u rzęd o w e . L ecz i 

te raz je szcze —  w  o sta tn ie j ch w ili —  o p tan ci 

n iem ieccy u siłu ją o d w ró cić o d s ieb ie  n ieu n ik n io 

n y  w y jazd  i  z  n ieb y w ałą  n a ta rczy w o ścią  za rzu ca 

ją k o m p eten tn e w ład ze p o lsk ie w n io sk am i o  

. p rzed łu żen ie  p o b y tu  w  P o lsce . M a s ię ro zu m ieć ,  

że w ład ze n asze s to jąc śc iś le n a g ru n c ie p o sła  

n o w ień k o n w en c ji w ied eń sk ie j, w n io sk ó w  ty ch  

n ie u w zg lęd n ia ją . C o jed n ak je st w  w y so k im  

s to p n iu  p o ża ło w an ia g o d n em , to  fak t, że w  b ar

d zo w ielu w y p ad k ach w n io sk i o p tan tó w  d o zn a 

ją  o so b is teg o p o p arc ia u w ład z ze s tro ny P o la 

ków, n ie jed n o k ro tn ie o só b na poważnych sta
nowiskach wpływowych, a n aw et skądinąd

Trzeba więcej pracować i oszczędzać, 
za wiele przywozimy obcych towarów do kraju.

W ed łu g o b liczeń u rzęd o w y ch , w  ro k u b ieżą 

cy m  n asz o b ró t to w aro w y z zag ran icą p rzed sta 

w ia s ię b ard zo n iek o rzy stn ie d la n as . D o k ra 

ju  sp ro w ad zam y d a lek o  w ięce j to w aró w  n iż w y 

w o zim y . W sk u tek teg o k ra j n asz zad łu ża s ię  

za  g ran icą co raz b ard z ie j.

, L icząc o k rąg ło , p rzyw ieźliśm y w m iesiącu  

s ty czn iu to w aró w  zag ran iczn y ch za 1 7 2 i p ó ł 

m iljo n ów  z ło ty ch , a w y w ieź liśm y  ty lk o za 1 0 7  

i p ó ł m iljo n ó w  z ło ty ch , z ro b iliśm y w ięc w  ty m  

m iesiącu  6 5 m ilj. z ł. d łu g u . W  lu ty m  p rzy w ó z  

b y ł za 1 5 1 m ilj., w y w ó z ty lk o za 1 0 3 m ilj., 

zn ó w  w ięc d łu gu  z ro b iliśm y n a 4 8 m ilj. z ł.

W  m arcu p rzy w ieź liśm y  za  1 9 0 m ilj., a w y 

w ieź liśm y za 1 2 0  m ilj. z ł., n o w eg o d łn g u w ięc  

z ro b iliśm y w  ty m  m iesiącu n a 7 0 m iljo n ó w  z ło 

ty ch . R azem w ca ły m p ie rw szy m  k w arta le  

p rzy w ieź liśm y to w aró w zag ran iczn y ch za 5 1 4  

m ilj. z ł., a w y w ieź liśm y za 3 3 1 m iljo n ó w  w sk u 

tek teg o d łu g n asz w  ty m  k w arta le w y n o si 1 8 3  

m iljo n y z ło ty ch .

Jak tak d a le j b ęd z iem y g o sp o d aro w ać , to  

zad łuży m y s ię  za g ran icą tak m o cn o , że n am  

n ik t ju ż d a le j k red y to w ać n ie b ęd z ie . W ted y  

b y ło b y z n am i i z n aszy m i p ien iąd zm i b ard zo  

ż le . T rzeb a w ięc tem u jak n a jp ręd ze j za rad z ić .

A  w  jak i sp o só b !

O to p rzed ew szy stk iem  ca ły n aró d  m u si jak  

n a jm n ie j k u p o w ać  to w aró w  zag ran iczn y ch . W szy 

s tk ie to w ary , k tó re ty lk o m o żn a , n a leży k u p o  

w ać w  k ra ju i z  fab ry k  k ra jo w y ch O d n aszy ch  

k u p có w  p o w in n iśm y żąd ać , żeb y  zaw sze trzy m a 

li n a sk ład z ie w y ro b y p o lsk ie — n ie zag ran i

czn e. K u p u jąc w y rob y  k ra jo w e , d a jem y za ro

Niemieckie adresy.
W  p ras ie n aszej p o ru szano  ju ż  n ie jed n o k ro 

tn ie sp raw ę p rzesy łek p o cz to w y ch z N iem czech ,  

n a .  k tó ry ch m ie jsco w o ść p o lsk a p o d an a b y ła w  

b rzm ien iu n iem ieck iem . O p in ja  p u b liczn a  zw ra 

ca ła s ię p rzew ażn ie p rzec iw k o  n aszy m  u rzęd o m  

p o cz to w y m  i o d n ich d o m ag a ła s ię , ab y w o g ó le  

n ie d o ręcza ła tak ich  p rzesy łek .

D la in fo rm ac ji p rzy p o m in am y , że p o cz ta  

P o lsk a je s t ch w ilo w o  zw iązan a p o d ty m  w zg lę 

d em  m ięd zy n aro d o w y m i p rzep isam i p o cz to w y m i. 

P ó k i M ięd zy n aro d o w e B iu ro P o czto w e w  B er

n ie szw ajcarsk iem  n ie o g ło si spisu polskich u -  

rzęd n ik ó w p o cz to w y ch , p o lsk ie D y rek c je P o cz t 

i T eleg ra fó w n ie są k o m p ete tn e w y d ać za rzą 

d zen ia , ab y u rzęd y p o czto w e zw raca ły p rzesy ł 

zasłużonych. B o d a j, że k ażd y N iem iec zn a laz ł 

so b ie w  ten sp o só b g o rliw eg o o ręd o w nik a i o - 

b ro ń cę —  P o laka . T ru d n o u w ie rzy ć , ab y z ło 

n a teg o sp o łeczeń stw a , k tó re p r. ez la ta ca łe  

w alczy ło  o w y d a len ie  o p tan tó w , te raz , g d y ch w i

la d ecy d u jąca n ad esz ła , m ia ły w y ch o d zić w p ły 

w y s ta ra jące s ię p o w strzy m ać w y k o n an ie teg o  

w y d a len ia . P rzec ież tak ie p o stęp o w an ie n ie ty l-  

k o w y rząd za n am szk o d ę p o lity czn ą i m ate r-  

ja lną , —  a le p rzed ew szy stk iem k o m p ro m itu je  

n as w  w y so k im  s to p n iu  i o śm iesza .

G d y b y  to  n ieo b y w ate lsk ie  zach o w an ie  s ię P o 

lakó w  w y stęp u jący ch  w  o b ro n ie  N iem có w  o p tan 

tó w  u stać  n ie m iało —  n ie  zaw ah am y s ię p o d ać  

d o p u b liczn e j w iado m o śc i n azw isk a o d n o śn y ch  

o só b , a czy n n o śc i ich n ap ię tn o w ać , jak n a to  

zasłu g u ją .

D y rek c ja Z w iązk u O b ro n y K resó w  Z ach o d n ich .

b ek p o lsk im  fab ry k o m  i p o lsk im  ro b o tn ik o m  w  

n aszy m  k ra ju , k u p u jąc zaś to w ar zag ran iczn y , 

d a jem y za ro b ek  i zv sk o b cy m , często n aw et n a 

szy m  w ro g o m  (n p . N iem co m .)

P rzez to , że n ie zw ażam y  p rzy k u p n ie , ja 

k ieg o p o ch o d zen ia są to w ary p rzez n as k u p o 

w an e , zm u szam y n aszy ch ro b o tn ik ó w  d o szu k a*  

n ia p racy i ch leb a za g ran icą , d o p raco w an ia  

n a zag ran iczn y ch  fab ry k an tó w  ! A  jed n o cześn ie  

sam i u b o że jem y i zad łu żam y  s ię u  o b cy ch . T ak  

b y c* n ie m o że 1 M u sim y d b ać o to , żeb y p o lsk i  

g ro sz szed ł ty lk o d o p o lsk ieg o  k u p ca  i rzem ieśl

n ik a , za p o lsk i to w ar.

N ajg o rsze ze w szy stk ieg o je s t to , że z za 

g ran icy p rzy w o z im y ró żn e to w ary zb y tk o w n e , 

b ez k tó ry ch m o żn a s ię w o g ó le o b e jść  

(n p . w in o , czek o lad a , p o m arań cze , o w o ce , p er

fu m y , p rze ró żn a  g a lan te rja .) N a p rzy w ó z ty ch  

to w aró w  p o w in ien rząd  n a ło ży ć  w y so k ie c ła , że 

b y w  ten sp o só b  o g ran iczy ć  ich  p rzy w ó z d o k ra 

ju . B ied n y n aró d ty ch rzeczy n ie u ży w a , a  

w ięc b o g ac i m o g ą s ię też o b e jść  b ez n ich  d o sk o 

n a le , a k to n ie ch ce, ten n iech aj p łaci c ło .

N ajw ażn ie jszą jed n ak  rzeczą  je s t p o w ięk sze 

n ie n asze j p racy w  ten sp o só b , żeb y śm y m o g li  

z k ra ju w y w o zić n asze p ło d y i w y rob y  za g ra 

n icę . M u sim y tak  d o b rze p raco w ać , jak p racu 

ją lu d z ie za g ran icą . N asze w y ro b y i to w ary  

n ie p o w in n y  b y ć d ro ższe o d zag ran iczn y ch , b o  

in aczej n ik t ich k u p o w ać n ie b ęd z ie .

P am ię ta jm y , że ty lko u siln ą  p racą i o szczę

d n o śc ią zb u d u jem y d o b ro b y t w łasn y i p o tęg ę  

p ań stw a . Z . T o m aszew sk i.

k i o ad resach  n iem ieck ich b ez u siło w an eg o d o 

ręczen ia .

N ato m iast w sk azan em  je st aż  d o  czasu o sta 

teczn eg o , u reg u lo w an ia , ab y ad resaci n ie p rzy j

m o w ali d o ręczan y ch im  p rzesy łek o  n iem ieck ich  

ad resach , lecz n a n ieo tw arty ch o p ak o w an iach  

w zg l. k o p ertach  u m ieszcza li n o ta tk ę „n ie p rzy j

m u ję" zao p a trzo n ą w  p o d p is  w łasn o ręczn y i tak  

zw raca li u rzęd o m  p o czto w ym  w zg l. d o ręczyc ie 

lo m . T ak p o stęp u je ju ż w ie le o d b io rcó w . T ą  

też d ro g ą w y w rze s ię n a jsk u teczn ie jszy n ac isk  

n a m iaro d a jn e czy n n ik i, ab y  te rn  p ręd ze j i en er

g iczn ie j zażąd a ły  o d b ern eń sk ieg o  B iu ra  P o cz to 

w eg o o g ło szen ia sp isu p o lsk ich u rzęd ó w p o  

cz to w y ch . —

Wojna angielsko-bolsze^icka? 
„Izwiestja" piszą? że niemal się zaczęła.
W każdym razie jest spodziewana w 

najbliższym czasie.
R y g a . W  o sta tn im  czasie b o lszew icy w y 

k azu ją w ie lk i n iep o k ó j z p o w o du sp o d z iew an e j  

w o jn y S o w d ep ji z A u g lją .

„ Izw ies tja"św ieżo  o g ło siły  ch arak te ry s ty czn y  

a rty ku ł, w  k tó rym  au to r  tw ie rd z i, że w o jn a m ię 

d zy R o sją i A u g lją w łaśc iw ie ju ż s ię  ro zp o czę ła  

n a te ry  to r  jach g ran iczn y ch z P ers ją i n a d a l-  

szem  p o łu d n iu . W  k ażd y m  raz ie te ry to rja te  

u w ażan e są za tea tr fo rm aln y ch d z ia łań w o jen 

n y ch , k tó re m o żliw e są ju ż n ied łu g o , n iem al z  

m in u ty n a m in u tę .

Premjer Grabski nie chce wielkich zmian 
w rządzie.

Prawica przeciw kandydaturze prof. Ma
kowskiego. Na ministra bez teki lansują 

senatora Kasznicę i b. min. pracy Darow- 

skiego. Pan Ratajski nie ustąpi.
W arszaw a . P rzesilen ie rząd o w e n a s tan o *  

w isk u m in is tra '* bez  tek i n ie zo sta ło z lik w id o w a

n e . K an d y da tu ra p ro f. M ak o w sk ieg o sp o tk a ła  

s ię ze sp rzec iw em s tro n n ic tw p raw ico w y ch ,  

k tó re n a s tan ow isk o  o p ró żn io n e p rzez p . T h u -  

g u tta w y m ien iają sen . K aszn icę . W y m ien ian a  

je s t ró w n ież k an d y d a tu ra p . D aro w sk ieg o , o b e 

cn ie w o jew o d y łó d zk ieg o . U stąp ien ie m in . R a 

ta jsk ieg o , czeg o d o m ag a s ię P P S . n ie je s t p rze 

w id zian e, g d y ż p o c iąg n ę ło b y za so b ą d a lsze  

p rzeg ru po w an ia w  rząd z ie , czeg o n ie ży czy so 

b ie p rem je r G rab sk i, ch cąc p rzes ilen ie z lo k a 

lizo w ać .

Hindenburg nie zgodzi się na osłabienie 
armji.

Nacjonaliści grożą wystąpieniem z rządu.
B erlin . N o ta o ro zb ro jen iu  N iem iec w y w o 

ła ła w  p ras ie p raw ico w ej g w ałto w n e p ro tes ty . 

P ism a p raw ico w e o św iad cza ją , że n ac jo n a liśc i 

n iem ieccy zd ecy d ow an i są w y stąp ić z rząd u  i o -  

b a lić g o , g d y b y zam ie rza ł o n zg o d z ić s ię n a źą  

d an ie zaw arte w n o c ie o ro zb ro jen iu N iem iec .  

Jed n o cześn ie p ism a n ac jo n a lis ty czn e w y raża ją  

p rzek o n an ie , że H in d en b u rg n ig d y n ie p o d p isze  

ro zp o rząd zeń , k tó re o k a leczy ły b y a rm ję n ie 

m ieck ą .

Snią im się dawne barwy cesarskie...
B erlin . P ism a d o n o szą , że w k o łach  

lu d ow y ch  i n ac jo n a lis ty czn y ch o m aw ian a je st 

m y śl p rzep ro w ad zen ia p leb iscy tu w sp raw ie  

b arw n aro d o w y ch R zeszy n iem ieck ie j. P o n ie 

w aż k o n sty tu cja w y m ag a d la zm ian y  b arw  w ię 

k szośc i, w y n o szące j w ięce j n iż p o ło w ę w y b o r

có w , u p raw n io n y ch d o g ło so w an ia , czy li o k o ło  

2 m iljo nó w  g ło só w , w  k o łach p raw ico w y ch p a 

n u je o p tym izm  co d o w y n ik ó w  tak ieg o g ło so 

w an ia .

Jak się pielęgnuje niemczyznę...
1OOOOOO marek na obronę Niemców 

za granicą.
K u fste in . W e w to rek o d b y ł s ię  tu ta j o g ó l

n y z jazd to w arzy stw d la p ie lęg n o w an ia n iem 

czy zn y za g ran icam i R zeszy n iem ieck ie j. W  

z jeźd z ie  ty m  b ra ło  u d z ia ł o k o ło  1 0 .0 0 0  o só b . S p ra 

w o zdan ie za rząd u  zazn acza , że w  k o ń cu r . 1 9 1 4  

b u d że t to w arzy stw a w y n o sił 1 4 0 .0 0 0 m k n , a w  

r . u b . d o szed ł ju ż d o 6 4 0 .0 0 0 , zaś w  r . b ież , p o 

d n ies ie s ię je szcze d o 1 .0 0 0 .0 0 0 . W zro st za in 

te reso w an ia d la  sp raw y n iem czy zny za g ran icą  

w y n ik a , zd an iem  za rząd u zw iązk u  z  jed n e j s tro 

n y  ze zm ian , jak ie s ię d a ją zau w aży ć w  o sta 

tn ich  czasach w  o p in ji p u b liczn e j N iem iec , a z  

d ru g ie j s tron y ze zn aczn eg o w zro stu liczb y  

N iem có w  p rzeb y w ający ch za g ran icam i R zeszy .

S p raw ozd an ie u sk arża s ię , że p rześlad ow a 

n ie n iem czy zn y w e W ło szech , P o lsce , R u m u n ji, 

C zech o sło w ac ji i w  k ra jach  b a łty ck ich  je s t b ar

d zo w ielk ie .
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■ Warszawa. We wtorek w południe odbyła 
się w wielkiej sali recepcyjnej w pałacu Pre
zydjum Rady Ministrów uroczysta wymiana 
dokumentów ratyfikacyjnych konkordatu Pol
ski z Watykanem. Z jednej strony zasiadał 
Nuncjusz Apostolski w Warszawie Msr. Lauri 
w asyście członków Nuncjatury. Z drugiej 
strony stołu zajęli miejsca premjer Grabski, 
minister spraw zagranicznych Skrzyński i mi
nister oświaty, Stanisław Grabski. Dokument 
ratyfikacyjny przedstawił dyrektor protokołu 
dyplomatycznego, p. Stefan Przeździecki.

W uroczystości uczestniczyli [pozatem kar
dynał Kakowski, marszałek Sejmu Rataj, mi
nister przemysłu i handlu Klarne, minister ko
lei Tyszka, minister spraw wewnętrznych Ra
tajski, minister sprawiedliwości Żychliński, mi
nister reform rolnych Radwa, szef sztabu ge
neralnego gen. Stanislaw Haller, biskup poło
wy ks. Gall, ks. biskup Szelążek i podsekretarz

stanu w Ministerstwie Sprawiedliwości Sienni
cki, w Ministerstwie SprawiWewnętrzych Smól- 
ski, w Prezydjum Rady Ministrów Studziński, 
tudzie grono wyższych urzędników Prezydjum  
Rady Ministrów i Ministerstwa Spraw Zagra
nicznych.

Po podpisaniu dokumentu przemówi! min.

Przewidywanie katastrofy Amundsena
Londyn. Radjodepesza z pokładu ,^rama“ 

donosi, że nie natrafiono dotychczas na żaden 
ślad Amundsena i stracono nadzieję na powrót 
Amundsena samolotem.

Przypuszczają, że przy lądowaniu na bie
gunie samolot uległ uszkodzeniu i Amundsen w  
najlepszym wypadku pieszo się przedziera do

Zatonięcie 14 dziewcząt i nauczyciela
Warszawa. We wtorek dnia 2 bm. pod Ko

zienicami w ziemi radomskiej utonęło 14 ucze
nie wraz z nauczycielem. Nauczyciel ten zor
ganizował wycieczkę, podczas której die skróce
nia drogi chciano przejechać przez duży staw. 
Wynajęto wielką łódź przewozową, która na 
środku stawu zaczęła tonąć. Z brzegu pospie
szono na ratunek małemi łódkami, zdołano je-

Djabel w beczce spirytusu

— Zakaz wyszynku napojów alkoholowych  
ogłasza miejski Urząd Policyjny w dniach 8, 9, 
i 10 bm. podczas przeglądu wojskowo— lekar
skiego rocznika 1904

— Legalizowanie wag i wszelkich innveh 
narzędzi mierniczych, odbywa się nadal w Wą
brzeźnie przez lotny Urząd’Miar, który tutaj u- 
rzędować będzie tylko do dnia 14. bm.

  r  — Baczność rodzice. Coraz częściej zdarza-
Skrzyński do Nuncjusza ks. Laurfego, podkre I 13 wypadki zdzierania nrzez dzieci publi 
ślając znaczenie zawartego konkordatu i zape- czuych obwieszczeń urzędowych, wywieszanych  
wniająe o gorących uczuciach, jakia żywi Pol- wzgl. nalepianych na domach, parkanach, lub 
ska do Stolicy Apostolskiej i Ojca św. Piusa XI, innych miejscach. Rodzicom i opiekunom dzie- 
który tern bliższy pozostanie naszemu sercu, iż d, a także osobom dorosłym zwraca się przeto 
poprzednio dłuższy czas był Nuncjuszem w uwagę na § 134 kodeksu karnego, który brzmi 
Polsce. jak następuje^ „KtA złośliwie zdzieraj uszkadza,

W odpowiedzi na to przemówienie zabrał lub zeszpecą publicznie przybite obwieszczenia, 
glos Msr. Lauri, w nader serdecznych słowach rozporządzenia, rozkazy, lub uwiadomienia władz, 
zapewniając o ojcowskich uczuciach, jakie żywi albo urzędników, ulega grzywnie  do 300  (trzystu) 
Stolica Apostolska i Ojciec św. Pius XI do złotych lub karze więzienia do sześciu miesięcy/ 
Polski. — Wiadomości sport,, we. KS , - K S.

___________ „Poniorxanliu** I. 1:4 (1:3) rogćw »:5. Ziwodytsirdzypo-
wyższemidrużyn.ird  przyniosły zwycięstwo Potnorz. w  stosunku 

_________________________ __________________ 4:1 do przerwy 1:3. Punkt, o godz 5-tej wchodzi na boisko „Za-
I wiszą" a tuż za nią „Pomorz/ w  składzie; Wroczyński. Chodkie- 

wicz. Kaatz, Biały, Niemczewski, Janowski, Werki, Piszcz. 
T., Pis cz M.,Gorzejews*i, Ottuszewski. Zaczyna pod wiatr 
.B morzar.ka" Z inicjatywą szybko przechodzi z rąK do rąk. 

przylądku Kolumbja. Według doniesień ryba’ I 5-ta nun. przynosi „Zawszy 1- korner, jednak świetna 
r . i i ,. . „ - lj • - obrona „Pc.nnrzanki litwi?ure wszelke zakusy pneciwni ta.
kow polarnych na biegunie panuje bardzo nie -pr y minuty później zrywa się napad Pomorzanki odleglo- 
pomyslna pogoda. ści paru metrów Gorzejewsłi strzela i piłka grztźnie nieru-

Rząd francuski zamierza wysłać okręt do Chomie W bramce. Wypadek ten podnieca obydwie dru- 
badań naukowych „Pourauoi pas* na poszuki- I żypy- Atak „Pomorzanki* b. debrze dysponowany tego 
Wania Amnn^n dma zrywa się na dalsze sukcesy. Już o 1?-tej mm. Go-
wanie.zimunasena. I rzejewski z pozycji, którą mu wyrobił Piszcz M. strzela 2-go  

goah. W d<hzym ciągu gra pod ?nokiem przewagi ,„Pom.» 
  W 28 mej minucie niespodziewa ne zrywa się napad gości i

środkowy napastnik ł dnym strzałem zdobywa honorowy 
punkt swej drużyny (2:1) Spóźniona rebinzonada Mroćzyń- 
skiego okazała się bezskute zna Od tej „Pomorzanka“ nie- 
ilstannie gtiec;e, w 8 m strzela Wiecki jeszcze jrdea, go- 

j . , < । al i n» tem kończy się pierwsza połowa
dnakze zaledwie połowę dziewczynek wyrato Po pr erwie gra traci na warŁO-ci. Zwolennicy bramek 
Wić, a 14 poszło na dno. Zginął też dobrowoT niezadowoleni „Zawisza4 broni się wielk’eai szczęściem, 
nie Michał Beni, nauczyciel, albowiem nie Dopiero 21-ta minuta prtymoli dawno przewidziana bramkę, 
ehcial zająć miejsca dopóki nie będą uratowa- S jeż Sl'rS . B°fC‘e \ "y‘ ' 

ne wszystkie .dziewczęta. Kiedy wrócono, by Przechodząc do scharakteryzowania. Pomorzanki". mó-' 
go zabrać, był już pod wodą. Nauczyciel Beni żna powiedzieć, że cała drużyna grała dob ze.
miał narzeczoną, również nauczycielkę, a termin i . , ^dzu zamkowy p. Zieliński me or  jen  tował się w fou- 
ślubu byi naznaczony na dzień następny. | 00 dcpus"M ' d° ™ a czascm nawe, 1

W dr gie święto P<mor.-anka I. — Patrią I. 12.0 
(3:4) Rekordowe zwycięstwo „Pomorzanie.*

— Sąd pokoju  w Wąbrzeźnie, na posiedze- 
kierę, jednym zamachem wyważył duo beczk* I n^u w ^nm 14. V. 25. przy udziale: przewodni ; 
zanurzył ramię w środku i wyciągnął stamtąd sSdz - P0^- •Ledwochowsśiego ławników
wielką kudłatą postać. ’ Malaklego i Michałowskiego, członka prok. bur-

, Na ten widok wśród pijaków powstała pa- niistrza Schwarza, sekretarza rej. Warszewskie- 
nika nie do opisanie. Rzucili się w popłochu g0 skazał:
do ucieczki. Po wsi rozbiegła się wiadomeść, Ignacego Jasińskiego z Wąbrzeźna za wy
że proboszcz wyciągnął djabla z wódki i że ca- ®zynk alkoholu^ na zł. grzywny, a w razie 
ła wieś przepłaci pijaństwo ciężką chorobą. Hi- nieściągalne sci licząc za każde 5 h. 1 dzień 
storja była o wiele prostszą. Proboszcz przy- flresztu. . ■
zwał mera i pokazał mu napis na bialem płó- Ernesta Szillniga z Chełmna za. zgorszenie 
tnie przybitem do wyważonego dna beczki, wy- publiczne na 100 zł. grzy  wny a w razie jej nń- 
jaśniający wszystko: Jeden z wyższych urzę; ściągalności za każde o zł. 1 dzun aresztu, 
dników ke lonjalnych w Kongo przesyłał żabi- Władysława Cesnera z Marjanów za kradzież 
tego młodego goryla do muzeum historji natu P& k r^Zle nlesel^J?8^D0-
ralnej w Paryskim Ogrodzie Botanicznym. Ka- sei ° 1 dzień więzienia.
zał go włożyć do wielkiej beczki ze spirytusem ,Jana Gajkowskiego z Bobowa, pow. Staro- 
i tak wysłał do Francji. ‘ ^ rd ^stwo, pogróżki, oraz zgorszenie pu-

. j . , bhczne na karę łączną na 10 zł. grzywny, a w
, W tydzień później okazało się, ze str e ’ razje jej nieśeiągalneści za każde 5 zł. 1 dzień 

wiozący goryla, rozbił się w drodze do Brestu. w ięZieI1ia .
Beczka z gorylem zaniesiona została falami do Buchwitza Juljusza z Dobrzynia za oszustwo 
brzegów Saint Kernague , gdzie małpolud mi- na x tvdzień więzieuia.
mowoh odegrał rolę djabla i oduczył rybaków __ Sąd pokoju w WąbrZfŹQie) na posie. 
pijaństwa copra  wda niewiadomo na jak diugo. [ lżeniu w dniu 28. V. 1925 r. przy udziale: prze

wodniczącego sędz. pok. Chrzanowskiego, ła
wników; Tesławskiego i Chojnackiego, członka 
prok. sekr. Pawelca, sekretarza rej. Warszew
skiego skazał:

Konrada Dahmera z Wąbrzeźna za wykro
czenie na 20 zł.»grzywny, a w razie jej nieścią
galności za każde 5 zł. 1 dzień aresztu.

Pawł Stahnkiego z Łabędzia za wykrocze
nie na 10 zl. grzywny, a w razie jej nieściągal
ności za każde 5 zł. 1 dzień aresztu.

Brunona Felskiego z Stanisłewek za wy
kroczenie na 15 zł. grzywny, a w razie jej nie
ściągalności za każde 5 zł. 1 dzień aresztu.

Kazimierza Malskiego z Wąbrzeźna za wy
kroczenie na 5 zł. grzywny, lub 1 dzień aresztu.

Stefana i Jana Szlufika z Ignacewa przy 
Orzechówkn pow. Wąbrzi źno każdego za kra-l 
dzież leśną na 5 zl. grzywny lub 1 dzień are
sztu, oraz na zwrot wartości 22,22 zł.

Stefana Szlufika i Michała Stępienia ad 1)1 
 z Ignacewa, ad. 2 z Czapel, każdego na 1 mie‘

   siąc więzienia. 1 1 I
 — Pierwsza Pomorska Wystawa Rolni 

. ctwa i Przemysłu w Grudziądzu od dnia 26.
Wiadomości DOtOCZne. czerwca W25 - IS lipca. Jest rzeczą zupełnie 
Tn l z j . o * mo * zrozumiałą, że znaczenie ekonomiczne, oraz polr 
Wąbrzeźno, dnia 3 czerwca » r . . tyczne Pomorskiej Wystawy poruszyło całe spe

Kuirndarcjk, pu^e* ^zerw.Norberta b. leczeństwo polskie. W rezultacie tego zaintere-
niedziela 7 czerw. Trójcy Świętej Roberta sowania, pomijając obesłanie Wystawy przer 
poniedziałek 8 czerw. Medarda b. wszystkie gałęzie wytwórczości ponad przewi

—- Przegląd rocznika 1904, (wojskowo le- dzianą normę zgłoszono do dziś tak dużą liczb
karski) odbywać się będzie w Wąbrztźnie w  zjazdów i wycieczek z kraju i zagranicy w o
dniach 8, 9 i 10 czerwca rb. w górnych ubika- kresie wystawowym, iż zjawia się konieczność
cjach hotelu „Dwór Wąbrzeski*. | przedłużenia czasu trwania Wystawy.

Jak proboszcz z St. Kernaguel całą wieś ry
backą oduczył pijaństwa.

Rybacka wieś St. Kernaguel słynęła z pi
jaństwa jak niemal wszystkie wsie Iretońskie. 
Niedawno jednak zdarzył >ię tam dziwny wy
padek, wskutek którego cala wieś wyrzekła się 
wódki. Pewnego dnia stary rybak Jobie na 
wybrzeżu zauważył potężną beczkę, którą wy
łowił i wywnioskował z woni, że zawiera ona 
wódkę. Z nastaniem zmroku rozpoczęła się pi
jatyka, a nazajutrz ani jeden mieszkaniec Saint 
Kernaguel nie trzymał się na nogach. Wódka 
zawarta w beczce miała nioco osobliwy smak, 
ale za to była dziwnej mocy. Drugiego dnia 
mer wioski i proboszcz złożyli naradę w jaki 
sposób przeszkodzić, żeby cała witś nie zapija
ła się na śmierć. . ,

— Nie można zrobić nic innego, jak pójść 
do Jobica i wylać wódkę na ziemię — zawyro
kował proboszcz, człow ete energiczny, były o- 
ficer. W kilka chwil później proboszcz znalazł 
się koło beczki, zapowiadając, że wszystką wód
kę wyleje na ziemię. Wśród pijaków podniósł 
się groźny pomruk. Proboszcz porwawszy sie-

Kronika kościelna.
Dyecezja chełmińska.

Na opróżnione probostwo w Tczewie udzie
li! p. Wojewcda Pomorski w wykonaniu swych 
praw patronackich prezentę ks. prób. Kupczyń- 
skiemu z W. Garca.

Kanonizacja błog. siostry Teresy od Dzie
ciątka Jezus. Najwspanialszej od początku ro 
ku świętego uroczystości widownią był Rzym  w  
niedzielę dnia 17 z. m. z powodu kanonizacji 
zakonnicy z Lisieux w Normandji błogosl. Te
resy od Dzieciątka Jezus. Kult jej przybrał ta
kie rozmiary, zwłaszcza wśród żołnierzy fran
cuskich na polu walki podczas ostatniej wojny, 
że zaledwie w 10 lat po beatyfikacji, a w  28 lat 
po śmierci Teresy, nastapiła jej kanonizacja.

W czasie uroczystości tej wzięło udział oko
ło 60,000 osób.

Beatyfikacja 32 zakonnic. W  tych dniach  
odbyła się w katedrze św. Piotra w Rzymie be
atyfikacja 32 zakonnic z Orange, we Francji, 
ofiar teroru podczas wielkiej rewolucji fran
cuskiej.

W lipcu 1794 r. z konnice te były skazane 
na śmierć przez trybunał rewolucyjny i straco- 
ne na placu publicznym za to, że nie chciały 
wyrzec się swej wiary i złożyć przepisanej przy
sięgi rządowi rewolucyjnemu.

Gdy głowy ich spadły pod gilotyną, pocho 
wano zwłoki męczennic w grobie wspólnym, 
wykopanym w odległości 4 kilometrów  od  miasta.

pierwsza pomorsRa Wystawa 
Rolnictwa i pozemyslu

v Grndtiądiu

otwarcie 26 czewGi* 25 f .



D o w iadu jem y s ię , iż w y staw a in w en ta rza  
ży w eg o  trw ać  b ęd z ie  o d  2 6 ,czerw ca  d o  1 lip ca  b . r .

—  M ałe R ad o w isk a . (P o żar) D n ia 2 7 . V . 
b r. o k o ło  g o d z in y  1 . p o i p o w y b u ch ł p o żar  w  zab u  
d o w an iu g o sp o d arza G ło w iń sk ieg o , k tó rem u  
sp a lił s ię ca łk o w ic ie d o m m ieszk a ln y , o raz  czę 
śc io w o sp rzę ty d o m o w e. P o żar  p o w stał o d w a 
d liw o ści k o m in a . S zk o d y , k tó re w y rząd z ił w y 
n o szą o k o ło 8 ty s ięcy z ł. k tó re w w ięk sze j czę 
śc i p o k ry w a u b ezp ieczen ie .

—  K siążk i. (U to n ięc ie .) W  o sta tn ich d n iach  
zeszłeg o ty g o d n ia p o d czas k ąp an ia s ię w  to rfi  
sk ach u to n ą ł p ew ien m ło dz ien iec . Jest to zn ó w  
p rzestro g ą d la n ie ro zw ażn y ch  am ato ró w k ąp ie 
li w  to rfisk ach .

— G o lu b . (K rad z ież ) W  n o cy z d n ia 2 9  
n a 3 0 zm . w łam ał s ię n iezn an y sp raw ca d o filji 
sk ład u że lazn eg o p . E isen ack a i sk rad ł z k a 
se tk i, k tó rą ro zb ił, o k o ło 6 0 0 z ł. i k siążk i k aso 
w e. P o lic ja  tam te jsza  rcb i u siln e s ta ran ia ce lem  
w y k ry c ia  sp raw cy , k tó re j s ię  to  n a jw id o czn ie j  u d a .

—  E p ilo g p ieśn i le śn e j. D n ia 2 2 , V . b r. 
o d b y ła s ię ro zp raw a sąd o w a w sąd z ie O k ręg o 
w y m  w  B ro d n icy p rzec iw k o b y łem u  le śn iczem u  
S zm o lk iem u i jeg o to w arzy szo m w sp raw ie  
k rad z ieży o p isan e j w  p ieśn i le śn e j, k tó rą sw ego  
czasu p o d a liśm y w  n ^szem  p iśm ie .

R o zp raw a ro zp o częła s ię o g o d z . 1 0 ran o  i 
trw ała d o 8 w ieczo rem , w  ty m czasie ró w n ież  
zap ad ł w y ro k sk azu jący , g łó w n eg o am ato ra  
w łasn o śc i p ań stw o w ej b . le śn . S zm cd k ieg o n a 6  
m iesięcy  w ięz ien ia ,  jeg o  w sp óln ik ó w ,  J . W iśn iew - 
sk iego z Ń ieży w ięc ia n a 3 m ieś , w ięz ien ia i 
W . S ąd o w sk ieg o z M y śliw ca n a  2 m iesiące , re  
sz tę o sk arżo n y ch u w o ln io n o .

T ak s ię zak o ń czy ła  o w a s ław n a w ie lce śp ie 
w an a i o k rzy czan a w n aszy m p o w iec ie p ieśń  
le śn a .

Z p ieśn i te j m am y je szcze d o zan o to w an ia  
jed en d ram at. A u to r te j p ieśn i w sp o m n ia ł tak że  
o p ew n em  n azw isk u z W . P ., k tó ry w id oczn ie  
w zią ł to so b ie tak d o se rca , że s ię p o w iesił.

f Z aw ad a. P o  k ró tk ie j lecz  c iężk ie j  ch o ro b ie , 
zm arł tu n ied aw n o zn an y n a ca ły p o w ia t i o -  
k o licę śp . W ład ysław B ry k s. P o g rzeb n ieo d  
ża ło w an eg o  śp . W ład y sław a , o d b y ł s ię w  so b o tę  
p rzy  liczn y m  u d z ia le n ie ty lk o k rew n y ch !  zn a jo 
m y ch  lecz p are f  jan z b lisk a i z d a lek a .

S p . W ład y sław  n a leża ł d o n aszy ch n a jg or
liw szy ch czy te ln ik ó w  i k o resp o n d en tó w . B ó g  
w iek u is ty n iech M u zap łaci za w szy stk ie tru d y  
i p racę . W ieczn y o d p o czy n ek racz M u d ać  
P an ie .

—  G ru d z iąd z . (Z d erzen ie tram w aju z au 
to b u sem .) N a p o w raca jący  z R u d n ik a au tob u s  
o g o d z . 2 -e j p o p o łu d n iu w  d ru g i d z ień Z ie lo 
n y ch Ś w iątek n a jecha ł tram w aj. S k u tk i teg o  
zd erzen ia b y ły fa ta ln e , b o w iem jad ący w  n im  
p asaże row ie w liczb ie 8 o f ó ó , w  ty ra i m ałe  
d z ieci, d o zn a li m n iej lu b w ięctj d o tk liw y ch c-  
b raźeń  c ie lesn y ch . S zczeg ó ln ie  d o tk liw ie  zo sta ł  
p o ran io n y red ak to r S o b o c iń sk i, n a k tó reg o  
sp ad ły w y latu jące szy b y z au to b u sa , p rzy 
p raw ia jąc g o o o k a leczen ie w  g ło w ę i w  
sk ro ń n ad  sam em  o k iem . S zczęśliw em u  ty lk o  
zb ieg o w i o k o liczn o śc i p rzy p isać  n a leży , iż w y p a  
d ek n ie m ia ł b ard z iej o p łak an y ch n astępstw . 
O fie rze w y p ad k u n a m ie jscu u d z ielił d o raźn e j 
p o m o cy , zn a jd u jący  s ię p rzy p ad k o w o w  p o b liżu  
lek a rz w o jsk o w y p . k p t. M o czu lsk i.

—  P o d z iw u g o d n a u czciw o ść . U czeń g i
m n az ju m . F ran c iszek K o ziu m zam ieszk a ły p rzy  
u licy D łu g iej 1 7 zn a laz ł p rzy k o ń cu u l. C h ełm iń  
sk ie j d o ść p o k aźn ą su m ę p ien ięd zy 9 0 z ło ty ch .  
P ien iąd ze te p o czc iw y ch o p iec z ło ży ł w  I K o -  
m isarjac ie , g d z ie są d o o d eb ran ia . W  czasach , 
g d y d o red ak c ji n ap ły w ają jed y n ie sk arg i n a  
p so ty i tak zw an e ,p s ie fig le" jak ich s ię d o p u 
szcza ją n ie jed n o k ro tn ie ch ło p cy w  w iek u szk o l 
n y m , fak t p o w y że j p rzy to czo n y  n ab ie ra sp ec ja l
n eg o zn aczen ia , o raz zasłu gu je w ca łe j p e łn i 
n a u zn an ie w o b ec sze ro k ich k ó ł m ieszk ań có w  
m iasta G ru d z iąd za.

—  N ieszczęśc ie p rzy n o szące z ło to . P rzed  
Izb ą K arn ą w  T o ru n iu s taw ali o sk arżen i: Jó 
ze f i B ro n is ław  W o jn o w scy za d o k o n an e o szu 
s tw o . M ian o w ic ie Jó zef W ., m ło d y ro ln ik z  
K rążn a , w y g ra ł w  k arty , b ęd ąc k ied y ś w  W ą  
b rzeźn ie , o d n ie jak ieg o S k o n ieczk i p u d e łeczk o  
z ło ta jak ieg o u ży w ają d en ty śc i d o p lo m bo w an ia  
zęb ó w . P rzek o n aw szy s ię o w arto śc i p o siad a 
n eg o k ru szcu  w y m ien ił to z ło to u  ży d a p rzy b y 
łeg o d o W ąb rzeźn a n a ja rm ark z g ard erob ą , za  
g arn itu r d la s ieb ie i b ra ta B ro n is ław a . S ąd , 
n ab raw szy p rzek o n an ia o w in ie o sk arżo n y ch , 
sk azał Jó zefa W . n a 2 m iesiące , B ro n is ław a  n a  
1 ty d z ień w ięz ien ia ,

—  T u ch o la . (U c iek ł ch ; łk iem ). P rzed  p e 
w n y m  czasem  w y d zierżaw iło trzech p rzy b y ły ch  
ze w sch o d u k u p có w sk ład w  d o m u p . W , p rzy  
ry n k u , o tw o rzy w szy tam  sk lep to w aró w  ło k c io 
w y ch . O b ro ty d la w y ży w ien ia ty lu lu d z i m u -  
s ia ły b y ć w id oczn ie  za  m ałe , b o w iem  p o p ew n y m  
czas ie zn ik ł i o p u śc ił T u ch o lę  jed en g o ść , n astę 
p n ie d ru g i, a zu p e łn ie św ieżo , g d y w łaśc ic ie l 
d o m u za jrza ł d o sk ład u , co też  jeg o lo k a to r p o 
rab ia , n ie zasta ł n ik o g o , p ró cz zg o ła p ró żn eg o  

sk ład u . D zie rżaw ca p o ta jem n ie  w y n ió sł s ię , n ie  
zap łac iw szy n aw et za leg łeg o  czy n szu .

—  Je len iecz , p o w . tu ch o lsk i. (P rezen ta ).  
W  w y k o n an iu p raw p a tro n ack ich p an W o je 
w o d a P o m o rsk i u d z ie lił p rezen ty n a o p ró żn io  
n e rz . k a t. p ro b o stw o w Je leń czu w p o w iec ie  
tu ch o lsk im , k sięd zu Jan o w i M azelli, d o ty ch cza 
so w em u k ap elan ow i w K o ro n o w ie k o lo B y 
d g o szczy .

—  C h o jn ice . (S am o lo t n ad m iastem ). W  
u b . w to rek p rzed p o łu d n iem  p rze lec ia ł n ad m ia  
s tem  n aszem  sam o lo t  n iem ieck i z n ap isem  D  3 7 5 . 
P rzy b y w szy o d s tro ny W ierzch o w a , sp u śc i! s ię  
n ad d w o rcem  k o le jo w y m  n a  1 0 0 m tr. i o k rąży 
w szy  g o k ilk ak ro tn ie , o d lec ia ł sz lak iem  k o le i.

—  G n iew . (P o żar  o d  p io ru n a .) W  n ied z ie 
lę , d n ia 2 4 m aja u d erzy ł p io ru n p o d czas b u rzy  
w d o m o stw o p . P ato ck ieg o w  p o b lisk iem  G ro -  
n o w ie, sk u tk iem  czó g o  p o w sta ł p o żar, k tó ry  zn i 
szczy ł d o szczę tn ie d o m  w raz z zab u d o w an iam i, 
ży w y m  i m artw y m in w en ta rzem . P . P ato ck i 
p o n o si w ielk ie s tra ty , k tó ry ch zab ezp ieczen ie  
n ie p o k ry w a .

— Jez io r  k i. (P o żar o d p io ru n a.) W  u b . 
n ied z ie lę w ieczo rem p o d czas b u rzy n ad n aszą  
o k o licą p rzech o dzące j u d erzy ł p io run  w  s to d o łę  
p . Jó zefa  K ręsk ieg o . Z aa la rm ow ana  s traż  o g n io 
w a n ie zd o ła ła o g n ia u g asić , tak iż s to d o ła  sp a 
liła s ię  d o szczę tn ie , a z  n ią  w szy stk ie  w  n ie j zn a j 
d u jące s ię m aszy n y , p rzy rząd y  ro ln icze .

—  R o g o źno . (P iłk a n o żn a p rzy czyn ą śm ie r
c i). 2 2 -le tn i ś lu sa rz , za jęty w zak ład zie b u d o 
w y  m ły n ów , m iał zw y cza j p o d ch w y ty w an ia 
p iłk i n o żn e jeg ło w ą . Z g u b n y ten zw y cza j p rzy 
p raw ił g o o ch o ro b ę m ó zg u , w sk u tek k tó rej 
u m arł k ilk a d n i tem u .

—  G n iezn o , m iastem w y d zielo n em . R ad a  
M in is tró w  n a p o sied zen iu w  d n iu 2 7 . 5 . p o w zię
ła u ch w ałę , m o cą k tó re j m iasto G n iezn o zo sta ło  
w y d zie lo ne ze zw iązk u p o w ia to w eg o . O d 1 . 
lip ca b r. b ęd zie m iasto G n iezn o tw o rzy ło o d rę 
b n y  i sam o d z ie ln y p o w ia t. G n iezno zab ieg a ło  
o to ju ż 6 la t,jed n ak  b ez sk u tk u . D o p ie ro o  
b ecn y p rezy d en t p . B arciszew sk i, p ch n ą ł tę  
sp raw ę n a n o w e to ry i ce l o siąg n ą ł. W  ten  
sp o só b g ró d L ech a i k o leb ka n aro d u p o lsk ieg o  
w stęp u je w  n o w y o k res ży c ia p o sp o d arczeg o i 
p o lity czn eg o .

— • Ł ó d ź . (W alk a z p o lic jan tem n a zęb y .)  
F ran c iszek M atu siak , zam ieszk ały  w  Ł o d z i, zg ło 
s ił s ię n a s tac ję P o g o to w ia  R atu n k o w eg o  z p ro 
śb ą o u d z ie len ie m u p o m o cy lek a rsk ie j o p o w ia 
d a jąc p rzy tem  n ad er c iekaw ą h is to rję o zęb ach  
p ew n eg o s ta ro zak o n n ego . W ed le s łó w jeg o  
u licą P io tr  k o w sk ą  p rze jeżd ża ła fu rm an k a , n a  
k tó re j s ied z ia ł jak iś-ży d ek , k tó ry n a zw ró co n ą  
m u u w ag ę p rzez p o lic jan ta , b y n ie jech a ł u licą  
P io trk o w sk ą , a sk ręc ił n a 6 -g o  S ie rp n ia d a ł im - 
p erty n en ck ą  o d p o w ied ź . G d y  p o lic jan t < h c ia ł g o  
zap ro w adz ić d o k o m isa rja tu g b u r s taw ił m u  
czy n n y  o p ó r, o b sy p u jąc fu n k c jo n arju sza ró ?n e- 
m i p rzezw isk am i n ie m ająrem i n ic w sp ó ln eg o z  
m o ra ln o śc ią . W ó w czas fu n k cjo n arju sz zw ró c ił 
s ię d o p rzecho d n ió w p ro sząc o p o m o c p rzy d o 
p ro w ad zen iu aw an tu rn ik a d o k o m isarja tu i 
w ó w czas to M atu siak o fia row ał b ez in te reso w n ie  
sw e u sług i. N a ten w id o k zag rała w iz rae lic ie  
k rew  M ach ab eu szó w  i jed n y m  ru ch em  w p ił s ię  
zęb am i w  tw arz i ręce M atu siak a , szep cąc m u  
d o u ch a s ło w a: .k o ch a j b liźn ieg o jak s ieb ie sa 
m eg o .*

P rzy in te rw en c ji p rzy b y ły ch p o lic jan tó w  
o d p ro w ad zo n o  .k rw io żerczeg o * aw an tu rn ik a d o  
k o m isa rjatu , zaś M atu siak o w i u d z ie lo n o  p o m o cy , 
p rzy czem  p o w y jśc iu ze s tac ji P o g o to w ia ży d z i 
u fo rm o w ali p o ch ó d , w y g ry w ając n a cześć M a- 
tu s iak a h y m n y n a p a lcach .

— L u b lin . (N ap astliw o ść ży d o w sk a .) W  
d n iu 1 9 -g o m aja b r. n a u licy S ie ro ce j w  L u b li
n ie , p o n iew aż b y ł to d z ień K rzy żo w y t. zw . 
p ro cesja z k o śc io ła św . M ik oła ja n a C zw artk u  
u d a ła s ię u ro czy sty m  p o ch o dem n a u l. S ie ro cą  
d o k ap licy  n a sa li s ie ro t n a te jże u licy i p o d 
czas śp iew an ia litan ji d o W szy stk ich Ś w ię ty ch , 
z  d o m u n r. 5 n a u l. S ie ro ce j w y b ieg ła ca la tłu 
szcza ży d ó w  w  w iek u o d  la t 1 8 d o  2 2 m n ie jw ię  
ce j (p o d o b n o rek ru ci, m ający  s taw ać d o k o m isji 
p rzeg ląd o w ej) i z sy k iem , g w izd em  i b ek iem  u -  
s iło w ała p rze rw ać n ab o żeń stw o i ty lk o d z ięk i 
d o b re j w o li k s. P ajd o w sk iego  p ro w ad ząceg o  p ro 
cesję i p e łnem u  g o d n o śc i zach o w an ia s ię p o b o 
żn eg o lu d u ch rześcijań sk ieg o n ie d o sz ło d o za 
b u rzeń n a  tle re lig ijn y m  i p ro cesja  w  n a leży ty m  
p o rząd k u u d a ła s ię  z  p o w ro tem  d o  k o śc io ła . N a  
d ru g i d z ień p ro cesja m iała s ię u d ać d o k ap licy  
św . R o za lji s to jące j n a sam y m  k cń cu u licy L u 
b arto w sk ie j, a le w o b ec fak tu z  d n ia  p o p rzed n ie
g o k s. P ajd o w sk i p ro b o szcz p ara fji Ś w . M ik o ła 
ja n a C zw artk u zrezy g n o w ał z p o p ro w ad zen ia  
p ro cesji d o w y że j w sp o m n ian ej k ap licy , k o n ten -  
tu jąc s ię o b e jściem  w o k o ło k o śc io ła .

—  B rzesko . (W alk a w ró jta z b an d y tam i.)  
W ó jt g ro . K o sicze , p o w . b rzesk ieg o , S te fan S k u -  
b iń sk i zam ieszk a ły w  o sad z ie S ieb ry ń g m . K izo - 
ry czę , jad ąc  d o u rzęd u  g m in n ego  d o  w si C zern ie  
zau w aży ł w  k rzak ach d w ó ch n iezn an y ch lu d z i 
u zb ro jo n y ch w  k arab in i rew o lw er. N a w id o k

n ad jeżd żająceg o w ó jta , jed en  z  n ich  d a ł s trzał 
k arab in u , lecz ch y b ił. W ó jt m o m en ta ln ie zesk o 
czy ł z w o za i d a ł ró w n ież d w a s trzały  z rew o l
w eru  d o n ap astn ik ó w . W ó w czas c i s trze lili raz  
je szcze , k ładąc d z ieln eg o w ó jta , tru pem  $ n a  
m ie jscu . . ;

—  K ato w ice. (A resz to w an ie w łam y w acza  
i d efrau d an ta .) N a żąd an ie w ład z w K ato w i
cach aresz to w an o w B y to m iu sek re tarza sąd o 
w eg o w K ato w icach , P ią tk a , .o sk a rżo n eg o u  
w sp ó łu d z ia ł w  zb ro d n i w łam an ia i za sp rzen ie 
w ierzen ie . P ią tek  b y ł w sp ó ln ik iem  b an d y w ła  
m y w aczy , k tó ra p rzed m iesiącem  d o k o n a ła w ła  
m an ia d o k asy d ep o zy to w ej sąd u  w  K ato w icach . 
N ad to sp rzen iew ierzy ł o n 3 0 0 0 z ło ty ch w g o 
tó w ce .PONMLKJIHGFEDCBA

RUCH TOWARZYSTW
— Wąbrzeźno. B aczn o ść! C zło n k o w ie T -w a śp iew u  

.M o n iu szk o ". P o d ró ż d o W ło cław k a w y n o si w jed n ą s tro n ę  
o k o ło 4 , —  z ło ty ch .

— Wąbrzeźno. BacmoSć źpiewaey Tow. 
, Ł u t n i’*. Dzi4 w pfątekc lekn|a Śpiewa w awybłym  

luk  ni u i o cwjkłym eaasie. Ponieważ jest to osta
tnia lekcja przed wyjazdem  do Włocławka komple
tny udział wszystkich człouków pożądany.

Dyrygent
— Wąbrzeźno Bacznoflć Samodzielni Rze

mieślnicy I Zebranie Tow  ąrzyźtwn odbędzie  się dzi
siaj w piątek o godz 8-mej wlecz, w lokalu p. 
Szymańskiego (hotel pod , Białym Orłem*'.) Dla 

wainoStrt spraw udział wszystkich członków pożąda
my i konieeray. Zarząd.

— Wąbrzeźno. Z eb ran ie Z w iązk u  .In w . K o ło W ą 
b rzeźn o , o d b ędz ie  s ię w  n ied z ielę , d n ia  7 . b . m . o g o d zin ie  
1 p o p o lu d . u p an a K aczy ń sk ieg o . P o u iew at b ęd ą w ażn e  
sp raw y tak że i d la  zao p a trzen ia w z im o w y o p a ł u p rasza s ię  
o p rzy b y c ie w sjy stk ich cz ło n kó w .

Z atząd C zarn eck i p rzew ó d ,
— Wąbrzeźno. M ieJęn n e zeb ran ie K ó łk a R o i. o d -  

b ęd  ie s ię w  n ied ń e lę d n ia 7 b m  w  zw y k ły m  lo k a lu i o  
zw y kły m  czasie . Ponieważ na porządku dziennym są 

nadzwyczaj ważne sprawy przeto obeenoźd wszyst
kich członków jest konieczna. G o śc ie m ile w id d an i

S ek .e ta rz . —
— Wąbrzeźno. „B aczn o ść S o ko li!* P rzew o d n ic tw o  

O k ręg u IV  D zie ln icy P o m o rsk ie j u rząd za w  n ied z ie lę d n ia  
7 b m . w  le s ie G ron o w sk im  p o w . T < ru ń  w ie lk ą w y cieczk ę  
S o k o la , n a k tó rą s ię cz łon k ó w  jak o  i g ”  śc i se rd eczn ie zap ra 
sza D o s tac ji R y ch n o w o k u rso w ać  b ęd z ie d o k ażd eg o  p o c ią 
g u k o le jk a k o n n a .

’ Z arząd
— Kowalewo. —- Baczność! D n ia 7 czerw ca b . 

r . o g o d i. I . p o p o ł. n a sah p an i Z ie lk o w ej o d b ęd z ie s ię  
w aln e zeb ran ie .M ie jsco w eg o K o ła" Z w iązk u in w ali
d ó w w o jen m ch R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j. — P rzy b yc ie  
w szystk ich cz ło n k ó w  w sp o m n ian e j o rg an izac jfce lem  u reg u lo 
w an ia i w y jaśn ien ia b ard zo w ażn y h sp raw ; je s t k o n ieczn e  
o co p ro si .

Z arząd
' r Ą ■ . .... .  -J . < :

rrriminii miiiwsomm^tT  imw i-r m iflui/ttirMaiiMMiiMiiiniBMi  sumsii maM  ilMiKUJUMeja

ROZKŁAD JAZDY 
kekj^i powiatowej i kolei państwowej 

ważny od 5 czerwca br.

O d jazd  k o le j
k i p o w ia tó w .

O d jazd p o  iąg ó w  

k o le i p ań stw .

w  
k ie ru n k u

P rzy jazd k o  
le jk i p o w .

0 ,2 1 0 .5 1 T o ru ń 1 ,0 6
6 ,0 6 6 ,3 6

H 6 ,5 1
9 ,4 5 1 0 ,1 5 1 0 ,3 0

1 5 ,4 8 1 6 ,2 3 1 6 ,3 8
2 1 ,1 5 2 1 ,4 5 ,, 2 2 ,0 0

1 ,1 0 1 ,3 6 Jab ło n o w o 1 ,5 1
8 ,3 9 9 ,0 9

U 9 .2 4
1 5 ,4 8 1 6 ,1 8 1 6 ,3 8
1 8  0 7 1 8 ,3 7 1 8 ,5 2
1 9 ,5 8 2 0 ,2 8 » » 2 0 ,4 3

flotowanie Gi«łdv Ztowei w Poznrijia
« dala 3. VI. W25 reku.

Ceny w słetyeh lo«e i o»n»ń MMI kg. 
w ładunkach wagonewyrh.

1 . ?y to  2 8  0 0 —  .2 9 .0 0

2 . P szen ica  3 4  0 0 —  3 6 .0 0
3 . O sp a ży tn ia ' 2 1 ,7 5 —
4 . O w ies  3 0 .5 0  —  3 1 .5 0
5 . Jęcam ień b ro w  2 8 .5 0  —  3 0 .5 0
6 . M ąk a ży tn ia  7 0 V i) 3 8 .7 5  —  4 0 .7 5
7 . M ak a p sren aa 6 5 ,  J  5 3  0 0 t ~ 5 6 1 0
8 . S ian o  lu źn e  4 ,7 5 -- 5 ,7 5
9  » p r« s  7 .2 0 —  g ’2 0

1 0 . Z iem niak i fab r. —
1 1 . S ło m a ży tn ia  lu ź . 2 .0 0 - 2 .2 0
1 2  ,  „ p rrs .  3 .0 0  3 .2 0
1 4 . Jęczm ień  —
1 5 . O sp a p szen n a  2 1 .0 0 —

U sp o so b ien ie sp o k o jn e .

Giełda warszawska
w złotych i groszach.

W A R S Z A W A , 3 . V I 2 5 r.
D o lary ................................................................... 5 ,1 7 z ł;
F u n ty  an g .............................................................. 9 5 ,1 9 „
1 0 0 F ran k , franc ......................................  2 5 .8 4
1 0 0 F ran k , b e lg . ...................................  2 5 ,0 9  B
1 0 0 F ran k , szw ajc ............................................. 1 0 0 ,4 3  „
1 0 0 L iró w  w ło sk ..................................................... 2 1 ,1 0  n
1 0 0 K o ro n czesk ......................................................1 5 ,3 9  ,
T en d en cja n i jed n o lita .

Drukiem i nakładem Głosu Wąbrzeskiego" w Ws 
brzeźnie- — Redaktor odpowiedzialny B. Szczuką 
w Wąbrzeźnie,



na który to sm utny obrządek zaprasza K olegów , J 

Przyjaciół i Znajom ych pozostała

Żona i synowie.
W ąbrzeźno, dnia 6 czerw ca 1925 r.

Za duszę ś. p.

Józefa Zienkiewicza 
zm arłego, dnia 20 m aja 1925 r. w K rakow ie  

i tam że pochow anego, odbędzie się ‘dnia 8 czerw ca 

o godz. 7 m ej rano w  kościele parafialnym

U roczyste nahożflfistw o zalotne

Państw . G im nazjum H um anistyczne w  W ąbrzeźnie

Wiadomości urzędome
miasta Wąbrzeźna.

Rozporządzenie 
dotyuąee nkan spnedłty napojów 

alkoholowych.
N a m ocy § 132 ustaw y o ogólnym  

zarządzie kraju oraz na zasadzie art. 7. 
ustaw y z dnia 23. IV . 1920 r. (D z. U st. 
nr. 37. poz. 210) dotyczące zakazu sprze
daży napojów alkoholow ych, zakazuje  
się niniejszem  sprzedaw anie lub podaw a  
nie napojów alkoholow ych oprócz piw a 
w czasie trw ania przeglądu w ojskow o- 
lekarskiego w W ąbrzeźnie w  dniach 8, 
9 i 10 czerw ca 19ż5 r. oraz podczas 
dodatkow ego przeglądu  w  dniu  24  czer
w ca 1925  r.

W szelkie przekroczenia przeciw po
w yższym  przepisom  karane będą w edług  
przepisów ustaw y z dnia 23. IV . 1920 r. 
(D z. U st. nr. 37. poz. 210) dotyczącej 
sprzedaży nopojów  alkoholow ych.

L. dz. 2018. 25. III.

W ąbrzeźno, dnia 22 m aja 1925

Zarząd policyjny
SC H W A RZ, burm istrz

r.

Ogłoszenie.
D o rejestru praw  m ajątkow ych  stro 

na 911 w pisano:
N a podstaw ie um ow y m ajątkow o-  

m ałżeńskiej z daty W ąbrzeźno, dnia 18  
lutego 1925 r. Stanisław i Stef  an  ja, 
m ałżonkow ie G oleń, rolnicy z K siążek  
pow iat W ąbrzeźno zaw arli układ  o  cał 
ko  w itą w spólność m ajątkow o  m ałżeń
ską w m yśl przepisów ustaw y cyw ilnej 
z w ykluczeniem trw ającej nadal w spól
ności m ajątkow ej.

W ąbrzeźno, dnia 18 lutego 1925 r.

Sąd Pow iatow y.

Ogłoszenie
D o rejestru  praw  m ajątkow ych stro 

na 914 w pisano :

N a podstaw ie um ow y m ajątkow o  

m ałżeńskiej z daty Toruń, dnia 29 m ar 

ca 1922 r. i W ąbrzeźno, dnia 12 m aja 

1925 r. Józef i B ronisław a, urodzona  

K urzydło, m ałżonkow ie R ybka, rolni

cy z K siążek, po  w . W ąbrzeźno  zaw ar

li układ o całkow itą w spólność m a- 

jątkow o-m ałżeńską w m yśl §§ 1437 —  

1518 ustaw y cyw ilnej.

W ąbrzeźno, dnia 18 m aja 1925 r.

Sąd Pow iatow y.

Egzam iny w stępne na rok szkolny  

1925|26 odbędą się do  klasy I-ej w  czw ar
tek dnia 25 czerw ca br , do w szystkich  

innych klas w  piątek, dnia 26 br., od  

godziny 8-ej rano począw szy.

Zgłoszenia przyjm uje D yrekcja zakła

du do dnia 20 czerw ca br. codziennie od  

godz. 12 do 1 w południe.

Przy  zgłoszeniu należy złożyć: 1) m e

trykę urodzenia, 2) św iadectw o pow tórne

go szczepienia ospy, 3) św iadectw o, odej

ścia ze szkoły, do której uczeń poprzednio  

uczęszczał. Jeżeli uczeń pobierał naukę 

pryw atnie, pow inien przedstaw ić pośw iad

czenie dotychczasow ej nauki, oraz w razie  

przekroczenia 14-goroku  życia św iadectw o  

m oralności, w ydane przez sw ój urząd pa

rafialny lub gm inny.

D o klasy I-ej przyjm uje się m łodzież  

w w ieku od 9 i pół do 12 lat, do klas na

stępnych m łodzież odpow iednio starszą.

W  razie niepom yślnego w yniku egza

m inu w olno go pow tórzyć dopiero po roku  

i to do tej sam ej klasy. N adużycia w  tym  

w zględzie m ogą pociągnąć za sobą daleko  

idące następstw a.

Egzam in w stępny do klasy I-ej jest 

bezpłatny, bezpłatnym jest rów nież egza

m in w stępny do klasv IV , o ile składa go  

uczeń, przechodzący do tej klasy bezpo 

średnio po ukończeniu klasy szóstej w zglę

dnie siódm ej siedm ioklasow ej szkoły po 

w szechnej.

BacznościBaczność!

Książki =■
dla mleczarń

poleca

Eksped. „^łosu Wąbrzeskiego"

sass
Ucznia 
z w ykształceniem  

gimnazja lnem przyjm ie 

K. Głowacki 
Drogerja

Pasterza 
na ordynarję  

z czeladnikiem od 16  
do 17 lat przyjm ie  

zaraz

Jnljan Przystahki 
Folengl p. W ąbrzeźno

Wykonuję prace 

ręcznych robótek 
Siudow ska  

G rudziądzka  35.

g  C zytajcie

Glos Wąbrzeski

O szczędzaj obkładaj każdy zbytni zł: ty , ■ 
A gdy do tego nabJerzesz ochoty, 
B ędzie z skutku radość i korzyść nielada, 
B o gdy sie złotych uzbiera grom ada, 
To jako człek starszy, albo jes-cze m łody, 
W  posiadanie się w łasnej dostaniesz zagrody, 
To zaś nieaie sw obodę  —  zam iast złej niew oli. 
N apew no jaśniejszej w net dożyjesz doli. 
D rogą Tw em u sercu  będzie w łasna chata, 
Zapanuje dobrobyt w niej oraz  c św iata, 

I spokój i szczęście; .ak zim ą  jak w  w iośnie  
B ędzie C i błogo, m iło i radośnie  
G rom adę w iec pilnie w ciąż w ięcej pieniędzy, 
A  z czasem daw nej pozbędziesz się nędzy. 
Przesyłaj je skw apliw ie do naszej Spółdzielni, 
Jak t" czynią w szvscy, co sa św iatli, dzielni —  
O ni C i »aś w potrzebie złotych dopoźyczy, 
B o i ziem i i szczęścia Tobie szczerze życzy. 

O szczędności przesyh ’0 na nasze  
konto nr. 206780 P. K . O . Poznań.

Zarząd K asy Spółdzielczej Parcela- 
cyjno-O sadn. w  G rudziądzu (Tuszew o  )

(— ) R om uald W asilew ski.
(-)Fr. M łynarski.(— ) P. Paw elec,

Niniejszem komunikujemy, iż zleciliśmy sprzedaż 

naszych fabrykatów na okolicę Radzyń i Wąbrzeźno 

Firmie Bronisław Mederski 
Radzyń, telefon nr. 16.

aby dać możność naszej Klienteli zaopatrzenia 

się w dobry i tani towar. F-a Mederski sprze- 

daje nasze wyroby po wyłącznie fabr. cenach. 

Venske i Dudaj, fabi-yka ieKlury dachowej 
Grudziądz.

Załączając do pow yższego sprzedają po cenach  
fabrycznych w szelkie gatunki papy dachow ej, 

sm oły, lepniku i t. p.

B. Mederski, K adzyn - telefon 16.
Inform acyj udziela takie M ederski tartak  W ąbrzeźno, telefon 40.

Taksa za egzam in w stępny do klas  

II-V II w ynosi 10 zl., do klasy V II 20 zl. 

Taksa egzsm inacyjna, płatna przed rozpo 

częciem egzam inu, zw rotow i nie podlega.

Przy egzam inie w stępnym do klasy  

I-ej pow inien uczeń w ykazać następujące 

w iadom ości:

a) Z religji: znajom ość pacierza, za

sadniczych praw  w iary i najw ażniejszych  

faktów z Starego i N ow ego Testam entu;

b) Z języka ojczystego: płynne, w y 

raźne i z zrozum ieniem rzeczy czytanie, 

oraz  opow iadanie treści w yznaczonego ustę

pu, który nie przekracza zakresu w ym a

gań, staw ianych w  trzech najniższych kla

sach szkoły  pow szechnej; napisanie  dyktan

da lub lekkiego w ypracow ania z zakresu  

pojęć i słów , znanych uczniow i, bez rażą 

cych błędów ortograficznych, z uw zględ 

nieniem  najw ażniejszych  znaków  pisarskich; 

rozpoznąnie części m ow y, m ianow icie: rze

czow nika, przym iotnika, czasow nika i przy 

słów ka, oraz najw ażniejszych  części zdania  

(podm iot, orzeczenie, rozróżnianie liczby  

pojedyńczej i m nogiej; odm iana regularne

go rzeczow nika; rodzaje  rzeczow ników ; sto 

pniow anie przym iotników ; głów ne form y  

czasow nika w  trybie orzekającym .

c) Z rachunków : pisanie liczb do  

2000, biegłość w czterech działaniach licz

bam i całkow item i; dzielenie dzielnikiem  je

dno— i dw ucyfrow ym ; znajom ość m alej ta

bliczki m nożenia, oraz najw ażniejszych m iar 

i w ag.

Kilka dziewcząt 
do nakładania 

mogą się zarai zgłosić. Ci którzy 

praso wały w druk, mają pier ars wńst «o. 

A dm inistracja ,.G łosn W abrzestieo/*

Licytacja przymusowa.
We wtorek, dnia 9 czerwca b. r, o 

godz. 11 przed poł. sprzedaję w dro

dze przymusowego przetargu najwię

cej dającemu za zapłatę gotówką 

w Wąbrzeźnie ul. Pomorska nr. 2 

(w podwórzu)

ciężarowy

samochód
Józefow icz, kom . sądów *.

Licytacja przymusowa.
W e  w torek, dnia 9 czerw ca  br. o  godz. 

liąo przed południem

sprzedaje w drodze przym usow ego prze

targu najw ięcej dającem u za zapłatę 

gotów ką w W ąbrzeźnie ul. C hełm iń 

ska fabryka m aszyn Stroiński 

tnłocarnię (konną) 
Józefow icz, kom . sądow y.

Licytacja przymusowa
W  środę, dnia 10 czerw ca b. r. o  

godz. 12 w połud. sprzedaj  ę w drodze  
przym usow ego  przetargu  najw ięcej da
jącem u za zapłatę gotów ką na m ają 
tku M aksw ałd pow . W ąbrzeźno tam  
w przechow aniu znajdujący się  

—= fortepian =— 
Józefow icz, kom , sadow y

w Wąb zeżnie.

Licytacja przymusowa.
W e w torek, dnia 9 czerw ca b. r. 

o godzinie 10 przed połud. sprzedaj  ę  
w  drodze  przym usow ego  przetargu  naj
w ięcej dającem u za zapłatę gotów ką  
w  W ąbrzeźnie na R ynku  

kilka beczek do wody, dry- 
busy i wanny (w szystlo  nie  rzeczy.) 
JÓZEFOWICZ, komornik sądowy


